
P o l e m i k i  i dy s k u s j e
W  SPR A W IE  A T L A SU  W C Z E S N O H IS T O R Y C Z N E G O  PO M O R Z A

W z a k o s ie  kartograficznego u jęc ia  zagadnień Polski w ezesnohistorycznej m am y 
szereg opracow ań u ję tych  w  ram y na ogół dość ogólne. Do opracow ań tych  pod­
chodzono z dw óch stron. Z  jednej m am y ujęcia oparte  na m ateria le  h is to ry cz ­
nym  (Ign. Z akrzew ski, S tan. Z akrzew ski, W. Semkowicz, Z . W ojciechow ski,
S. A rnold , iK. M aleczyński, J. N . Leski, Lewicki i inni), z  drugiej — szereg ze­
staw ień i opracow ań kartog raficznych  o partych  na m ateria le  rzeczow ym , archeo­
logicznym , k tó re  bądź to  ro zp a tru ją  zagadnien ia  szczegółowe, bądź dają  ujęcia 
bardziej ogólne. W  opracow aniach tych  spotykam y się na ogól z zagadnieniam i 
prehistoryoz.no-historycznym i, u jm ow anym i w oderw aniu od podłoża lub tylko 
słabo pow iązanym i z w arunkam i fizjograficznym i. W y ją tek  stanow ią prace 
J. Dyitika (m apa grodzisk 'wielkopolskich pow iązana z oroigrafią) i W . Kowalenki 
(m apa grodzisk w ielkopolskich z uw zględnieniem  położenia geograficznego i w na­
w iązaniu do  w arunków  glebowych).

D la Pom orza posiadam y podstaw ow e opracow anie okresu w czesnohistorycz- 
nego dokonane przez W. Łęgę. Podał 011 w ykazy całego nieom al znanego wów­
czas (1927 r.) m ateria łu  w ykopaliskow ego i zaby tków  nieruchom ych i  znaczną 
część jego u jął kartograficzn ie . N a  11 m apach zobrazow ał Łęga w w yniku swych 
iście benedyk tyńsk ich  dociekań najw ażniejsze fak ty  Pom orza w czesnohistorycz- • 
nego. O bok m ap rozm ieszczenia pew nych typów  m am y m apy obrazu jące osad­
nictw o w okresie w ędrów ek ludów  (400—700 po Chr.), dalej w  okresie przed- 
p iastow skim  (700—900 po Chr.). N astępna  mapa po d a je  ca łokształt osadnictw a 
pom orskiego (słow iańskiego) od r®ku 700 do 1200, bak jak  ono> w ynika ze znanych 
do owego czasu m ateriałów  archeologicznych. N a osta tn ie j wreszcie m apie syn­
te tyczne j Łęga podał w yróżnione przez sieb ie  grupy kultu row e Pom oczą, k tó re  
a lbo s ty k a ją  się ze sobą, n a  ogół w nielicznych w ypadkach, (częściej zaś są  po- 
oddzielane pustym i przestrzeniam i „m iędzyplem iennym i". M apy Łęgi są pierw ­
szym  kartog raficznym  ujęciem  zagadnień  w czesnohisłorycznych Pom orza na pod­
staw ie m ateria łów  archeologicznych. N a  podkreślenie zasługuje okoliczność, że .  ! 
Łęga na  sw ych m apach uw zględnił w szystk ie p ierw iastk i archeologiczne i że • 
każde stanow isko um ieszczał indyw idualnie, unikając wszelkiego schem atyzo- 
wa-nia. W sku tek  tego  jesteśm y w stan ie  zawsze każdy  punkt, każde stanow isko 
spraw dzić i w ykorzystać do wszelkiego rodzaju  dalszych badań i rozw ażań.

W  sześć lat po ogłoszeniu drukiem  pracy  Łęgi ukazało się kartograficzne ujęcie 
zagadnień prehistorycznych i w czesnohistorycznych ziemi daw nych Prusów 
w opracow aniu  preh isto ryków  niem ieckich W. La B au m ea  ii C. E ngela1). A tlas 
ten  uw zględnia w schodnią część Pom orza, część obejm ującą -nie ty lko  ówczesne 
w ojew ództw o pom orskie, lecz i obszary  leżące dalej n a  zachód. Z agadnienia 
w ezcsnohistoryczne zostały tu  w yrażone na trzech m apach w skali 1:1.000.000, 
k tó re  stanow ią zakończenie rozw oju najw ażniejszych zjaw isk prehistoryczne-

') A t l a s  d e r  o s t -  u n d  w e s t p i ^ c u s . s i s c h e n  L a n d e s g;e s e h i c h t e. Im Auftrage 
der Historisehen Kommission łur ost- und wcstprcussischc Landesforschung. herausgegcbcn 
von Erich Keyser. I Tcil. Kulturen und V61ker der Frtihzcit im Preusscnland. Bearbeitet 
von Carl ‘Engel, W olfgang La liaunie unter Mitwirkung von K urt Langenheim . Braunschwcig 
1936 — i tekst tamże w roku 1937.
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etnicznych w ujęciu oczyw iście poglądów  niem ieckich. Sposób podejścia do 
tych zagadnień przedstaw ia też  duże braki, a m ianow icie zobrazow ano ty lko  
pewnie ta k ty  w ybrane, pom ijając inne, np. tak  w ażne jak  grodziska. Jest to 
stanow isko konsekw entne i zgodne z ty tu łem , k tó ry  w skazuje, że zadaniem  
atlasu było przede w szystk im  określenie zasięgu ludów  i ku ltu r, a więc nic dziw ­
nego, ze zostały pom inięte elem enty  mogące rzucić św iatło  na zjaw iska  spo- 
eczno-gospodarczc. A le nic ty lko  na te zagadnienia. G rodziska są rów nież w y­

razem osadnictw a i pom inięcie ich m ożem y sdbie tłum aczyć nie ty lko  trudnością  
określenia przynależności etn icznej ich budow niczych, zw łaszcza grodzisk po- 
ozonyeh ina obszarach przygranicznych, lecz i względam i n a tu ry  odległej od za­

gadnień naukow ych.

Jako podkładu fizjograficznego uży to  sieci rzecznej i jeziornej oraz orografii 
oznaczonej dyskre tną  skalą barw . Moim. zdaniem , przy  niew ielkich stosunkow o 
różnicach poziomów, przekraczających  w nielicznych ty lko  przypadkach  300 m 
n - P- m., sam a orografia n ie będzie  w ystarczającym  czynnikiem  naturalnym , po­
mocniczym dla w yjaśnienia takiego czy innego ukszta łtow an ia  osadnictw a. O zna­
czenie poszczególnych stanow isk zostało dokonane przesadnię  dużym i znakam i 
Kolorowymi (poszczególne kolory  oznaczają przynależność do trzech elem entów  
etnicznych: słowiańskiego, pruskiego i germ ańskiego), co jedyn ie  w  w ypadku 
pojedynczych sam otnych znalezisk pozw ala na  dok ładn iejsze ich um iejscow ie­
nie, w skupieniach ziaś w iększych są one um ieszczone szeregam i, na  w zór o d ­
działów  w ojskow ych, j zaznaczają  jedyn ie  zagęszczenie na  danym  obszarze. 
Jak ie  schem atyzow anie w ygląda w praw dzie bardzo pięknie, a le nie od tw arza 
istotnego stanu rzeczy i nie pozw ala skontro low ać poszczególnych stanow isk 
i zużytkow ać m ap do prac dalszych. *

O. Kunkel do swego sum arycznego spisu grodzisk na obszarze b. prow incji po ­
m orskiej w granicach przez, 1944 r. ii doląazyl sclhieTnatyicłzmą m apkę grodzisk. 
‘ łapka  ta uw zględnia sieć rzeczną i granice pow iatów . Ze względu na bardzo 
drobne rozm iary (skala ponad  1:2.000.000) jes t praw ic zupełnie n iep rzyda tna  
i może mieć jedynie znaczenie orien tacy jne . W yróżnił na niej K unkel grodziska 
'Ł Przekazam i h istorycznym i, grodziska k u ltu ry  prasłow iańskiej oraz skarby  
srebrne w czesnośredniow ieczne.

N ie wiem wreszcie, czy m apa osadnicza Pom orza w czesnohistorycznego, za­
pow iadana jeszcze w  roku 1936 w A tlasie  V og c 1-K otschke-W ahle (A tlas deut- 
sc ic r  Siedlungs-, W irtschafts- un d  S taatengebilde), u jrza ła  św iatło  dzienne w raz 
z tym  w ydaw nictw em . Pom ijając pew ne drobne, ułam kow e u jęcia  kartograficzne 
<■ otyczące bądź poszczególnych pow iatów  (w m onografiach h istoryczno-zabytko- 
"  ych pow iatów  Pom orza), bądź poszczególnych zagadnień (szlaki kom unika­
cyjne, itinerarium  O tto n a  Bam bcrskicgo, rozm ieszczenie skarbów  i zw iązanych 

niimi zjaw isk itp.) mielilibyśmy już w yczerpane ujęcia kartograficzne zagadnień
w ezesnohistoryczinych Pom orza
„ ,*V 'as s ôw ;ańskich nazw  Pom orza K ozicrow skiego dopełniał opracow ań karto- 
k i l k ' CZTly Ch  tC®° °bszaru . M apy K ozierow skiego poza siecią rzeczną i podaniem  

1 ’11 czy k ilkunastu  nazw  gór nie uw zględniają zupełnie danych fizjograficznych 
1 t a ją  zełbranie w jed n ą  całość m iejscow ych nazw  słow iańskich z p rzestrzen i 
czasu przekraczającej na pew no pół tysiąca lat.

O h ° Za t "'m m anly jeszcze dwa opracow ania kartograficzne dla obszaru Polski.
a dotyczą Śląska. W ym ieniam  je tu ta j, by  dać pełn iejszy  przeg ląd  kartog rafii 

zagadnień wczesno histo rycznych  na obszarze Polski. Jednym  z n ich jest A tlas
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H ellm icha2), m ający  zobrazow ać osadnictw o przedhisto ryczne Śląska. A tlas ten ? 
jes t dobrze pom yślany  i dobrze opracow any. Część kartograficzna składa się 
z dwóch części. Jedna z mich obejm uje  zagadnienia fizjograficzne, k tó re  sa. 
p rzedstaw ione n a  trzech  m apach. N a  pierw szej m am y podaną orografję (kolo­
rowo) i sieć rzeczną, n a  drugiej lasy obecnie istn iejące i lasy w ykarczow ane 
po r. 1200 (osobnym  odcieniem ), dalej (bagna, łąki i jeziora. Z adaniem  m apy 
trzecie j jes t p rzedstaw ien ie  urodzajności glob. W obec b raku  w czasie opraco­
w ywania tego  atlasu  m ap globowych Śląlska HeJllirtiiah oparł tę  m apę na w yso­
kościach staw ek po d a tk u  gruntow ego, co w zasadzie odpow iada m niej więcej 
urodzajności gleb. I

Pozostałe pięć m ap o b e jm u ją  osadnictw o w poszczególnych okresach p rzed­
h istorycznych. D wie z n ich  są pośw ięcone okresow i w ozesnohistorycznem u. N a 
jed n e j m am y przedstaw iony  ob raz  osadnictw a słowiańskiego n a  podstaw ie m ate­
riału  zarów no archeologicznego (osady, cm entarzyska i znaleziska luźne) jak 
i częściowo h istorycznego (w sie polskie z w ykazów  opłat dziesięciny i osady 
po’skiego założenia). W szystk ie  te stanow iska znaczone są na m apie indyw idual­
nie, ale n ieste ty  anonim ow o, tzn. ibez naw iązania do dołączonego w ykazu. Poza 
tym  w ykaz obe jm u je  ty lko stanow iska archeologiczne, pom ija  na tom iast ca łko­
wicie osady oznaczone na podstaw ie danych historycznych, tak  że ta  część mapy 
je s t b a rd zo  tru d n a  do skontro low ania. W  dodatku  w ykazy stanow isk  archeolo­
g icznych n ie  zawsze zgadzają  się ilościowo ze stanow iskam i oznaczonym i na 
mapie. H cllm ich oznaczył rów nież główne szlaki handlow e, ale, jak  w ynika 
ze zwięzłego bardzo  tek s tu , są to raczej k ierunki predysponow ane przez naturę 
w rozum ieniu H ellm icha do używ ania ich jako  dróg, i ty lko w nielicznych razach 
p o p art sw e dom niem ania fak tam i archeologicznym i.

W reszcie n a  o sta tn ie j m apie obszarów  plem iennych i okręgów  adm in is tracy j­
nych zaznaczone są  grodziska w ilości około 150 (tzn. nie w szystkie) i wyróż- 
nlione grody  kasztelańsk ie  o raz  granice plem ienne i poszczególnych kasztelanii 
z lat 1155 i 1245. G rodziska znowu są zaznaczone bezim iennie i jedynie  przy gro­
dach kasztelańskich podane są ich nazw y w brzm ieniu  takim , w jakim  w ystępują 
w odnośnych aktach.

A tlas  H ellm icha jes t dziś p rzes ta rza ły  przede w szystkim  ze względu na wielką 
ilość now ego m ateria łu  do osadnictw a, zebranego w latach 1925— 1940. Było to 
w ynikiem  w zm ożonej akcji p ropagandow ej i zainteresow ania szerokich kół spo­
łeczeństw a oraz ochrony odkryw anych  przypadkow o zabytków  i starannego 
ich rejestrow ania. W skutek  tego w ykazy, jak im i posługiw ał się H cllm ich, pow ięk­
szy ły  się w ielokro tn ie  (nieraz o 2500“/o; np. w gminie W ąsosz z czterech  stano­
w isk na sto  w ciągu ty lko  la t cz te rech), a  ilość now ych re je s trac ji na  Śląsku 
w' ciągu dziesięciolecia 1927— 1936 w ynosiła od 500 do 1720. Później spada do 
tysiąca.

D rugi a tlas p reh isto ryczny  Śląska został opracow any przez kolo  studentów - 
p reh isto ryków  U niw ersy te tu  W rocław skiego. M iał on specjalne cele, jak  dowodzi 
już sarn ty tu ł, w ykazania is tn ien ia  G erm anów  na Śląsku i ich siły3). W  związku 
ze swym założeniem  w yrażonym  w ty tu le  a tlas ten  obejm uje ty lko  czas o d  roku 
800 p rzed  Chr., tzn . od  okresu, w k tó rym  rozpoczyna się dekadencja  starszej 
fazy k u ltu ry  prasłow iańskiej (o s ta tn i okres trw ania ku ltu ry  łużyckiej), aż do 
w ieku XII po  Chr. W  zw iązku z om aw ianym i tu  zagadnieniam i zostaje  osta tn ia

2) D i e  B e s i c d l u n g  S i c h l e s i e n s  in  v o r -  u n d  t r ii h g c s c h i c h  11 i c h  e r Z c i t .  
1923. Dwa wydania.

*) - G e  r m a n i s c h e  V o r z e i t  S c h l e s i e n s .  Von der Kameradschaft Studierender Vor- 
ge{>chichtler an der Universitiit Breslau. 1938.
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mapa, k tó re j zadaniem  jes t zobrazow anie — w ujęciu oczyw iście niem ieckiej 
tendencji — G erm anów  na Śląsku wr czasie od w ieku V II do XII po C hr. M apa 
ta obrazu je  takie „ fak ty" archeologiczne jak  znaleziska z wpływ om  germ ańskim , 
jak kasztelania ze znałcziiskicm germ ańskim  i w reszcie kasztelania z w pływ em  
germ ańskim ! Już te  sam e określen ia  w ystarczają  do zrozum ienia tendenc ji i celu 
tego w ypracow ania i całkow itej naukow ej n ieprzydatności.

T ak  by się przedstaw iała  w głów nych zarysach kartog rafia  okresu wczesno- 
istorycznego w. Polsce, kartografia  oparta  o m ateria ły  archeologiczne.
W oddziale to ruńsk im  In s ty tu tu  Zachodniego pow stała myśl opracow ania 

kartograficznego Pom orza piastow skiego. Z razu  pro jek tow ano  w ydanie jednej 
maPy h istorycznej. N a zjeździe h istoryków  Pom orza w lu tym  1947 r. p ro jek t 
został rozszerzony: uchw alono opracow anie atlasu, k tórego m apy obrazow ałyby 
e ta p y  osadnictw a słow iańskiego na Pom orzu, jogo p ierw otny  u stró j grodow y, 
cofanie się S łow iańszczyzny na  w schód pod naporem  niem ieckim  i szereg innych 
zagadnień zw iązanych z tym  okresem  Pom orza.

N asuw a się pytan ie , czy wobec istnienia m ap Lęgi podjęcie te j p racy  jest 
aktualne i celow'e? O dpow iedź na to  py tan ie  musi w ypaść pozytyw nie. M apy 
’'Qg'i w ym agają dalszego rozbudow ania i uzupełn ienia w sposób n iże j podany
* z przytoczonych tam  pow odów. Jak  w ynika z paru w ypow iedzi Łęgi (s tr. 3 
1 38) nie w yczerpał on całkow icie m ateriałów , zw łaszcza o charak terze  o sad ­
niczym, z  drobn ycih m uzeów  pom orskich  ,i sąsiednich w N ow ej M archii. N a  ten  
ak t zw rócono naw et uwagę W  li te ra tu rze  n iem ieck iej4).

Mapom Łęgi pod względom archeologicznym  nic p ław ie  zarzucić nie można. 
e Jeżeli chcem y dać głębsze u jęcie  całokształtu  zagadnień  w czesnohistorycz- 

n yeh Pomorza, to  m uszą one być przede w szystkim  rzucone na m apę z zazna­
czeniem podłoża naturalnego , k tó ry  to  czynnik w yw iera w pływ  nie ty lko  na 
osadnictw o, lecz rów nież i na kształtow anie się stosunków  gospodarczych, a n a ­
w et j  społeczno-politycznych. Łęga (s tr. 337) p rzy  om aw ianiu w pływ ów  fizjo- 
" lcznyeh na osadnictw o i inne zjaw iska kultu row e p rzyzna je  w yraźnie, że nie 
j na dokładnie tych  w arunków  na całym  Pom orzu. Sieć rzeczna, k tó ra  jes t po- 

ana na m apach Łęgi, u łatw ia w stopn iu  w ybitnym  orien tac ję  co do położenia 
Poszczególnych m iejscow ości, a le nic w yjaśnia bynajm nie j tych  w szystkich za- 
y tikowych z jednej s tro n y  pustych, nieosiedlonyeh przestrzeni a z drugiej ow ych 
2ag<jszczeń osadnictw a, k tó re  obserw ujem y w w ielu m iejscach. O czyw iście szer­
sze w arunki fizjograficzne mile dadzą odpow iedzi na te  w szystk ie pytan ia , n ie  roz- 

iązą różnorodnych trudności, lecz bez w ątpienia przyczynią sic do w yjaśnienia 
zjawisk osadniczych lub k ierunków  kom unikacyjnych . W ięc oprócz siec.i rzecznej 
m apy przyszłego atlasu  pow inny m ieć jako tło  tak ie  elem enty , jak  orografię, je ­
ziora istniejące w daw nych granicach i jeziora dziś osuszone, bagna i obszary 

mokle, dalej lasy  dzisiejsze i lasy w ykarczow ane i zam ienione na uży tk i 
o n e  po roku 1200. W  zw iązku z o rografią w yróżnić trzeb a  będzie tak ie  ele- 

s te '1 ' ^ j o b r a z u  polodow cow ego, jak  m oreny  czołowe i  denne, zandry  piaszczy- 
i ozy ■ drum liny, w ydm y. W iększość tych  składników  już sam a przez się bę- 

o n '6 a należyte pojęcie o w arunkach osadniczych. G dy b y  mimo to w czasie 
: ; acowywiania nasunęły  się jak ie  w ątpliw ości, w ów czas trz eb a  byłoby  sięgnąć 

zcze do szczogółowsiz.Yeih mun (Si r.ho w vrVi i tmrn szuka ń .nomiocy. Oczywnście

o raz  o d sy łac z  3) zc s tro n y  p o p rz e d n ie j.

jed n e j mapie.
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P odając  osobno m apy osadnictw a w latach 700 do 900 i: następnie  w latach 
900 do 1200, Łęga uzyskał m ożność ustalenia jeżeli nie p ierw otnych, to  w każ­
dym  razie w cześniejszych ośrodków  osadniczych i w  ten sposób uzyskał m oż­
ność w yznaczenia przypuszczalnych kierunków  rozszerzania się osadnictw a po 
roku 900. Przypuszczalne k ierunki, a naw et odległości h ip o te ty czn e  oznaczy! 
a u to r za pom ocą k ró tszych  lub dłuższych strzałek . O tóż i przy tym  zagadnieniu 
w arunki fizjograficzne zapew ne będą mogiły w yjaśnić n ie  ty lko  takii czy inny kie­
runek ekspansji osadniczej, ale być może niejeden  z nich uzupełnić.

Łęga p rzestrzennie  ujął swe opracow anie w ten sposób, iż na w schodzie prze­
kroczył W isłę i wciiąghął do rozw ażań zupełnie słusznie z  jed n e j strony  całą 
Pom ezanię, k tó ra  stanow i bez w ątp ien ia  te ren  osadnictw a Pom orza i wyznaczył 
najdalszy  jego zasięg na w schód i n a  południe; z drugiej strony  wciągną! ziemię 
chełm ińską, k tó ra  p ierw otn ie  i aż do zajęcia je j przez K rzyżaków  w raz z ziem ią 
m ichalow ską stanow iły  część składow ą M azowsza.

Fakt ten  uw idocznił się nie ty lko  w  zaznaczającej się znacznej odrębności 
grupy ku ltu row ej chełm ińskiej, n ie ty lko  pozw olił na stw ierdzenie oddziaływ ań 
m azow ieckich na k u ltu rę  pom orską, ale rów nież pozw olił na stw ierdzen ie  ekspan­
s ji mazow ieckiego osadnictw a z jednej strony  n a  północ i północny w schód za 
O sę na obszary Pomezanili i z drugiej strony  n a  północny zachód za W isłę na 
obszary m iędzy dolną B rdą a W dą i jeszcze nieco dalej w dój W isły.

Łęga jako  gran icę południow ą swych rozw ażań p rzy jm u je  N o teć  aż do ujścia 
je j do W arty  i dalej w przedłużeniu  rów noleżnikow ym  dolnym  biegiem W arty  
do G orzow a, następn ie  zaś w (linii, p ro s te j do O d ry  bez żadnego naturalnego 
podkreślenia . G ranicę taką: dolna Brda, N oteć, W arta  dolna należałoby u trzy ­
m ać i na  m apach atlasu . W praw dzie  nie jes t to  południow a granica Pom orzan, 
k tó ra  biegła gdzieś dalej na  północ w m iejscu do tychczas n ieznanym  bliżej, ale 
tu  nad  N otecią  odbyw ały  się za czasów K rzyw oustego wailldi zacięte o posiada­
nie te j linii i granicznych wówczas grodów  nad nią leżących. Z resz tą  obecnie 
chyba n ik t nie p o tra fi w yznaczyć g ran icy  południow ej Pom orzan. Również 
T. Lehr-Spław iński na k ilkakro tn ie  publikow anej m apie rozm ieszczenia plemion 
zachodnio-słow iańskieh dociąga południow ą granicę gw ar pom orskich do 
N o tec i5).

G ranicę zachodnią w oparciu o m ateria ł archeologiczny przesuw a Łęga czę­
ściowo poza dolną O drę i w yznacza ją  w  ten  sposób: zrazu dolnym  biegiem 
O dry  od ko lana pod  C ydyną do O lszy  i dalej na zachód od O dry  O lszą j Rę- 
dow ą w zdłuż Z a to k i Szczecińskiej i dailej Świną do B ałtyku. Stanow isko Łęgi 
jes t zupełnie słuszne n ie  ty lko  ze w zględów archeologicznych. W szak Szczecin 
leży na lew ym  brzegu O dry , a w  tak im  .razie uzna jąc  O drę jako  granicę 
Pom orzan i W eletów, tym  sam ym  m iesielibyśm y rów nież uznać, że gród ten  by! 
grodem  weleckim . T . Lehr-Spławiiński na  w spom nianej już m apie plem ion za- 
chodnio-słow iańskich oznacza O drę  i Świnę jako  granicę zachodnią Pom orzan 
i w skutek  tego Szczecin zn a jd u je  się na niej już na obszarze językow ym  welec­
kim, gdy w iem y dow odnie, że zawsze i w yłącznie w ystępuje  jako  gród pom or­
ski ba, jako  stolica Pom orza. I na zachód od Szczecina aż do R ędow y zn a jd u je  
się znaczne skupienie osadnictw a, k tó re , jak  w ynika z  badań  Łęgi, ma iden­
tyczny  ch a rak te r z osadnictw em  n a  praw ym  brzegu O d ry  dolnej, stanow iąc 
razem  grupę ku łturow o-etn iczną szczecińską. N ie w iem y na razie, jak  w ygląda 
pod  w zględem archeologicznym  ora® przestrzennym  osadnictw o dalej na zachód,

5) O s ta tn io  w p ra c y : „ Z a g a d n i e n i e  k a s z u b s k i e  a p l e m i o n a  s ł o w i a ń s k i e  n a  
w s c h o d n i m  p o g r a n i c z u  N i e m i e c  w w i e k a c h  ( ś r e d n i c h .  K rak ń w  1945.

. .
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na lewym brzegu Rodowy. N ie w iemy, ozy ono należy jeszoze do grupy szcze­
cińskiej, ozy też je s t to  ju ż  obszar odm ienny pod  w zględem  kulturow ym . T o 
sam o dotyczy  w yspy U znam .

Chcąc tedy  ustalić  na podstaw ie sam ego ty lko  osadnictw a zasiąg Pom orzan, 
w ypadnie sięgnąć da le j n a  zachód poza O drę  i R ędowę, a wówczas m apa może 
nam w ykaże w łaściw ą granicę lub zam iast niej bliższe naw iązania. Z resz tą  i Łęga 
tstr. 33) w ychodząc z danych  archeologicznych w ypow iada się zupełn ie  “słusznie,
12 „granice L utyków  określa  się za  szeroko . . . , gdy  w rzeczyw istości sięgała ona 
tylko do W ikry w zględnie R ędow y“. Świeżo za przynależnością obszarów  za- 
odrzańskich do Pom orza w ypow iedział się K. Maleozyński*1), k tó ry  p ierw otną 
granucę Pom orzan li W ele tów  w yznacza rzekam i R eknicą, T rzebo lą  i P ianą ś ro d ­
kową i do dialektów  zachodnio-pom orskich włącza „w schodnich Chyżan i Czrez- 
pienjan".

Jeżeli się zw rócim y do dziejów  Pom orza, to  ustaw icznie będą tam  p rzew ija ły  
sję obszary zaodrzańskie północne. Czy to  'będą końcow e działania w ojenne 
K rzywoustego, ozy n a jaz d y  D uńczyków , czy w reszcie w ew nętrzne spraw y po­
morskie, zawisze tam  napo tykać  będziem y kasztelanie łub księstw a dzielnicowe 
"o łogoskie i tym ińskie. D latego ustalenie granic tych  jednostek  ad m in is tracy j­
nych czy gospodarczych o raz  ich  osadnictw a należeć musi bezw zględnie do za­
dań A tlasu i obszary te należy  koniecznie uw zględnić w opracow aniu.

W szystkie w ym ienione opracow ania kartograficzne Pom orza w czesnohistorycz- 
'ne8 °  oparte  są w yłącznie na  m ateriale, rzeczow ym , archeologicznym . M ateria ły  
te  jednak nie w yczerpu ją  danych do tyczących  osadnictw a słowiańskiego, p ier­
w otnych stosunków  społeczno-gospodarczych i politycznych. Z resz tą  z tego .po­
wodu nie można robić au to rom  zarzu tu , gdyż jako  p reh isto rycy  w ykorzystali 
1 opracowali, m ate ria ły  archeologiczne. M am y jednak  jeszcze zrazu skąpe i b a r­
dzo ułam kowe m ate ria ły  źródłow e pisane, n ie  ty lko do tyczące spraw  po litycz­
nych, lecz tak  sam o do tyczące  osad i grodów , k tó re  n iek iedy  mówią o ich cha­
rakterze, o podziale k ra ju  n a  jednostk i ad m in is tracy jne  dtp.; m ateriały  te  są 
zaw arte w na js ta rszych  dyplom ach i .innych zabytkach  pisanych z w ieków X 
' XI a zwłaszcza z XII i X III, z czasów  p rzed  kolonizacją  niem iecką. R zucają 
one dużo św iatła  na  zagadnienia, przygotow ane do opracow ania w  A tlasie. Te 

■anę historyczne, o die m i w iadom o, nie doczekały  się dotychczas ujęcia k a r to ­
graficznego. Jedynie  w odniesieniu do grodzisk Łęga w w ykazie podał n iekiedy 
no tatkę o w zm iance źródłow ej dotyczącej togo czy ow ego grodu, ale owe ułam- 

°r" ’° dane nie da ją  żadnych pow iązań danych archeologicznych z historycznym i. 
Tak więc .gromadząc i opracow ując w szelkie d ane  archeologiczne, h istoryczne, 

Językowe i fizjograficzne A tlas będzie musliał dać m ożliw ie pełny obraz Po­
morza słow iańskiego. N a jp ie rw  zobrazow ać trzeba będzie osadnictw o słow iań­
skie od w ieku V II do' końca X III. K artograficznie trzeba będzie u jąć  następu ­
jące zjaw iska archeologiczne i h isto ryczne: 1) osady stw ierdzone archeologicznie 
•z n a n e  ze źródeł h is to rycznych; 2) grody — osady obronne, w ym ienione w źró- 
‘ ach i znane z ru.iln, czyli grodziska; są one w yższym  stopniem  organ izacji za­

równo po litycznej jak  ,i społeczno-gospodarczej i w yw ierały  silny w pływ na 
na k 'CtW° O b r o n n e ,  k tó re  :P °d  ich osłoną mogło posuw ać się n ie jednokro tn ie  
i.i ? . a ry  do tychczas zupełnie n iedostępne dla osadnictw a ndeobronnego. Przy- 

adow takich  w praw dzie n ie  znam  z-Pom orza, ale są one znane skądinąd, z ta- 
ich obszarów  Słow iańszczyzny, gdzie przeciw ieństw a etn iczne ii spoleczno-gospo- 
arcze W ystępow ały w sposób jaskraw y. 3) C m entarzyska. Są one zawsze zwią-

) B o l e s ł a w  K r z y w o u s t y ,  str. 88—89.
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zane z osadnictw em  i is tn ien ie  cm entarzyska czy cm entarzysk  na obszarze,  ̂
z k tó rego  nie znamy- dotychczas osady' lub osad, dow odzi istnienia osadnictw a 
i nakazu je  p rzy jęc ie  istnienia w pobliżu  osady. 4) Skarby, k tó re  mogą się p rzy ­
czynić nie ty lko  do w yjaśnienia k ierunku szlaków, lecz rów nież zagęszczenia 
osadnictw a. S tw ierdzono bow iem  przez staranną obserw ację w ielu m iejsc odkryć ' 
skarbów , iż były  one ukryw ane n ie jednok ro tn ie  na obszarze osad zarów no nie- 1 
ob ronnych  ja k  i grodów. 5) W reszcie znaleziska tzw . luźno, k tó re  w ielokrotnie 
tak im i nie są, lecz jedynie  za tak ie  uchodzą z pow odu b raku  należy tej obserw acji 
w teren ie , i co do  k tó rych  w ielokrotn ie okazuje się przy' bliższym  zbadaniu 
terenu , iż pochodzą one z osad n icobronnych lub ze zniszczonych grobów. A za­
tem  i' one uzupełn iają  obraz ówczesnego osadnictw a.

O dległość czasowa m iędzy w iekiem  V II a końcem  XIII je s t tak  znaczna, iż ' 
w zorem  Łęgi trz e b a  będzie osadnictw o to  u jąć  w dwie fazy. Jedna faza, s ta r­
sza, do iruku 900 lub 950, obejm ie osadnictw o w cześniejsze z  okresu przcdpia- » 
stow sklego, druga zaś, m łodsza, do końca w ieku X III. T o będą dw ie podsta ­
w owe m apy, k tó re  w ykażą rozw ój osadnictw a w  drugiej połow ie opracow yw a- ' 
nego odcinka czasu; dalej szlaki, k tó ry m i osadnictw o posuw ało się na obszary 
dotychczas niezasiedlone. N a  tych  dw óch m apach każdy  p u n k t osadniczy będzie 
musiał posiadać kolejny  num er bieżący do w ykazu osad zaopatrzonych  w naj- : 
n iezbędniejsze ob jaśnienia i w skazanie źródeł. Jest to  postu la t konieczny za­
rów no ze w zględu na oparcie, k tó re  m a dać A tla s  do dalszych szczegółowych 
opracow yw ań, jak  rów nież w  celu dan ia  podstaw y do uzupełniania m ap w przy ­
szłości po pow iększeniu się m ateriałów  archeologicznych.

N astępn ie  nasuw ają się zagadnienia polityczne i społeczno-gospodarcze. Tu na 
pierw szym  m iejscu postaw ić trzeba: giranice plem ienne czy granice grup tery to- 
rialn  o - et ni czny ch w ujęciu Łęgi i ew entualnie językoznaw ców , odpow iadające , 
im  przypuszczalne ośrodki — stolice w późniejszym  znaczeniu, granice kasz te­
lanii. i  ziem  o raz  księstw  dzielnicow ych, granice kościelne; stolice i podległe im 
grody, znane z nazw y lub ty lko z ruin (grodziska), dalej szlaki kom unikacyjne <
i handlow e oparte  przede w szystk im  o dane h istoryczne i uzupełnione wnio- ■. 
skam i, jak ich  mogą dostarczyć m ateriały  archeologiczne i w oparciu  o fizjo- j 
grafię; w końcu w pływ y obce — kolonie w ikińskie (Jom sborg), chwilowe zdo­
bycze duńskie oraz elem enty  obce w zaby tkach  archeologicznych, zarów no nie- j 
liczne zespoły obce (np. grób kupca, zapew ne w ikińskiego, z  Ciepłego w pow. 
kw idzyńskim ), jak  i  po jedyncze  im porty  w zespołach czyatoslow iańskich.

porem . T o o sta tn ie  wreszcie zagadnienie będzie na jtru d n ie jsze  do ujęcia k a rto ­
graficznego.

D o w yjaśnienia tego problem u przyczynić się mogą tak ie  elem enty, jak : ob­
szar i rozw ój posiadłości' k lasztorów  kolonizujących (rozm iary  prow adzonej 
przez nic ko lon izacji obcej zn a jd u ją  częściowe odbicie w źród łach  h isto rycz­
nych do tyczących  uposażeń klasztornych  i różnych zmian i transakcji); dalej na­
dania  książąt osobom pryw atnym  pochodzenia niem ieckiego oraz  parafie zak ła­
dane przez k lasz to ry  i w łaścicieli ziem skich obcego pochodzenia (k ry terium  to 
zresz tą  m oże ibyć zaw odne, gdyż parafia  taka mogła p ierw otnie obejm ow ać lud­
ność pom orską  w znacznej m ierze i ty lko  n ieliczną niem iecką) i zam ki jak  rów- 
nież posiadłości Zakonu. W reszcie może się uda uchw ycić rozw ój i  ekspansję 
nazw  topograficznych o brzm ieniu niem ieckim , chociaż i  to  k ry terium  może

Z agadnien ie  własności z iem skiej dla tak odległych czasów  jak przełom w ieku 
XIII na X IV  da się u jąć kartograficzn ie  praw dopodobnie  w sposób ułam kow y 
ze względu n a  szczupłość źródeł. A  jest to  zagadnienie bardzo w ażne zc względu 
na  postęp  germ anizacji ,i cofanie się e lem entu  słow iańskiego p rzed  obcym  na-
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być też zawodne, gdyż same nazw y w ielokrotnie w ystępu ją  raz w  form ie n ie ­
mieckiej, aby po jakim ś czasie znow u w rócić do  nazw y p ierw otnej, jak  tego 
mamy liczne przyk łady  w  źródłach p isanych (1354 H irschfelde, a le 1438 Ge- 
entcz; 1618 Lupafske, 1628 G riinew alde, 1638 Lupowske j 1666 G riinew alde alias 

Luipowske i in.).
Drugi powód do rozbudow ania i uzupełnienia m ap Łęgi je s t następu jący . 
aPV te ukazały się w druku  w  roku 1930. U kończone 'zostały w cześniej. Jak  

wynika z cytow anej lite ra tu ry , nastąp iło  to  w roku 1927. N a ten czas przypada 
Początek w ielkiej akcji, p reh isto ry czn e j w N iem czech i w  zw iązku z tym  
o b o ran y  przy rost w iadom ości o now ych stanow iskach j nagrom adzenie nowego 
w ielkiego m ateria łu  rzeczowego. O dnośne roczne w ykazy by ły  publikow ane A na 

1° ( Podstaw ie m ożna będzie znacznie uzupełnić te  dane, jak im i rozporządzał 
k a c z e j rzecz się ma z grodziskam i. Łęga zebrał bardzo sta ran n ie  w szelkie 

ane dotyczące grodzisk, w yzyskując bardzo  sta rann ie  bodaj całą lite ra tu rę  do 
roku 1927. A le inform acje, zaw arte  w lite ra tu rze , zw łaszcza s tarsze j, są wielo- 

r° tn ic  podaw ane niekry tycznie  i podają  często jako  grodziska obiekty , k tó re
2 ^r°dziskam i nie m ają n ic  wspólnego oprócz może pew nego podobieństw a 

n iektórych w ypadkach (n iekiedy u tw ory  m orenow e, ozy, k iedy  indziej resztk i 
Późnych um ocnień z w ieku X IV  lub X V). W  dw a la ta  po ukazaniu  się p racy 
d T l  ° g . ° -  K unke], ów czesny dy rek to r M uzeum  w  Szczecinie, w ykaz gro- 

z«k słowiańskich na obszarze ów czesnej prow incji pom orskiej. W ykaz ten  jest 
dz^k  T  krytycznego opracow ania terenow ego tych  w szystk ich  danych o gro- 
n irr"30 ’ k tó rym i rozporządzały  k a rto tek i M uzeum  szczecińskiego’. W  k a rto tece  
dzisk' t 'p Znaj ^ 0W'a^° 624 m iejscowości, w k tórych  m iały się znajdow ać gro- 
zało a ' w yłączeniu w szystkich tak ich  m iejscow ości, w k tó rych , jak  się oka- 

,, z autopsjii, w łaściwych grodzisk n ie było, licziba ta  spad ła  d o  238. 
d z i^ CCT V,e,g0 P ° równanda w ykazu Kunkla z w ykazem  Łę,gi nie m ożna przeprow a- 
b e C>® dyż K unkel poda je  jedyn ie  w yliczenie m iejscow ości według pow iatów , 

z bliższego um iejscaw iania poszczególnych grodzisk > bez określan ia  typu. 
s u m a r y c z n e g o  zestaw ienia olbu tych  w ykazów  w ynika, co  następu je . N a ob- 
w  !"Zu ob ję tym  pracą Łęgi Kunkel w ykazuje 183 m iejscowości z grodziskam i. 
Poda’1' i rn,icjs:cowości, k tó ry ch  Łęga nie w ym ienia. Łęga na ten sam obszar 
w j . i 6 . .m ' ejscow oseł z grodziskam i. G rodzisk jes t jednak  nieco w ięcej, gdyż 
i w  IT1',cjscowości byw a niek iedy  po dw a grodziska. T o  samo zresztą mam y 
Wątnl ■ KunlcLa. Poza tym  Łęga podaje  jeszcze 26 miejscowości z grodziskam i 
Wątn]''':" ^ ilka z n ic 'h zn a jd u je  się zresztą  w w ykazie K unkla, tak  że n iek tó re  
b a d a “'V°"!fti niesłuszne. Różnica sum aryczna m iędzy  w ykazam i obu tych
'kazić ''{ (J.est w rez'uhacie  n ieduża i wynosi ty lko 13 m iejscow ości w ięcej w w y. 
troi,, ' ę? 1‘ W szystkie pow stałe i, w ykazane tu  rozbieżności w ym agać będą skon-

om aw lyrnieni°.ncigo wyŹej nic m ozna staw iać Łędzc żadnego zarzutu . O bszar 
kontrol-ny znaj d °w ał się wówczas za granicą, a następ n ie  p rzeprow adzenie tak ie j 
ściową 1__wyrna,Sa loby zarów no wiele czasu jak  i środków . K ontro lę  tak ą  — czę- 
wówcza ,przePr°w adził Łęga na Pom orzu w schodnim , na  obszarach należących 
i uwzulcd Polski- W yniiki sw ych poszukiw ań ogłosił w szeregu przyczynków  
dalszego ”  W wykazach. O bszary  n ie  skontro low ane przez Łęgę będą w ym agały 
w zestawiien'ra 'h^Zen' a * zidentyfikow ania w szystkich obiektów  figurujących

g ra n ic e ^  °/>aTt:ej k ry tyczne j m apie grodzisk m ożna będzie próbow ać od tw orzyć  
niekied , aSzte‘an ''  czy 'księstw dzielnicow ych na Pom orzu znanych z lakonicznych 

y wzmianek w źródłach historycznych. Rom an Jakim ow icz
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